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Streszczenie 

W kwietniu 1925 r. w Kairze odbył się XI Międzynarodowy Kongres Geograficzny, w któ-
rym po raz pierwszy w historii udział wzięła delegacja z Polski. W trakcie kongresu odbyło 
się kilka wycieczek krajoznawczych, wśród których najliczniej reprezentowany przez Pola-
ków był wyjazd do oazy Charga, położonej w środkowym Egipcie na Pustyni Libijskiej. 
Trwająca 5 dni wyprawa pozwoliła zapoznać się z obszarami pustynnymi różnego typu, 
wyglądem oazy i życiem jej mieszkańców. Szczególnie wnikliwym studiom poddano budowę 
geologiczną tej części pustyni. Wyjazd ten zaowocował pierwszymi polskimi opracowaniami 
opisującymi środowisko geograficzne oaz pustynnych. 
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Obszary pustynne były przedmiotem zainteresowania geografów od bardzo 

dawna. Oazy czyli fragmenty pustyń, na których dzięki specyficznym warunkom 
przyrodniczym mogło rozwinąć się życie oraz działalność człowieka, traktowano 
przy tym w sposób szczególny. Do dziś poznanie środowiska geograficznego oaz 
pustynnych stanowi ważny nurt w badaniach z zakresu geografii regionalnej, nie 
tylko światowej, ale także polskiej.  

Jedne z pierwszych polskich badań terenów pustynnych, w tym warunków pa-
nujących w jednej z egipskich oaz, były możliwe już w 1925 r. Po odzyskaniu nie-
podległości, na początku lat dwudziestych XX wieku polska geografia zaczęła się 
bardzo prężnie rozwijać. Akademickie ośrodki geograficzne skupiały wybitnych 
geografów nie tylko w skali tamtej epoki, ale całej historii geografii polskiej. Natu-
ralną konsekwencją różnorodnych badań prowadzonych przez polskich geografów 
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była chęć zaprezentowania rezultatów na arenie międzynarodowej oraz oficjalne 
włączenie Polaków do międzynarodowej społeczności geograficznej. Okazja do 
tego nastąpiła w 1925 r., kiedy zorganizowano pierwszy po wielkiej wojnie kongres 
geograficzny pod auspicjami Międzynarodowej Unii Geograficznej.  

XI Międzynarodowy Kongres Geograficzny odbył się w Kairze w dniach 1-9 
kwietnia 1925 r. Po raz pierwszy w historii jedną spośród 24 delegacji narodowych 
była delegacja polska. Udział w kongresie wzięło ponad 300 osób z następujących 
państw: Anglia ze Szkocją, Irlandią i Indiami, Argentyna, Belgia, Brazylia, Chile, Cze-
chosłowacja, Egipt, Francja, Grecja, Hiszpania, Japonia, Litwa, Monako, Palestyna, 
Persja, Peru, Polska, Portugalia, Rumunia, Serbia, Syria, Szwajcaria, Urugwaj oraz 
Włochy. Najliczniej reprezentowane były delegacje francuska, włoska i polska. Wśród 
42 przybyłych na kongres Polaków byli między innymi: prof. Henryk Arctowski 
(przewodniczący grupy polskiej, Lwów), prof. Włodzimierz Antoniewicz (Warszawa), 
prof. Jan Bystroń (Poznań), prof. Jan Czekanowski (Lwów), prof. Eugeniusz Fran-
kowski (Warszawa), Adam Ferens (Łódź) dr Adam Gadomski (Kraków), prof. Wale-
ry Goetel (Kraków), inż. Ferdynand Goetel (Warszawa), Aleksander Janowski (War-
szawa), Juliusz Jurczyński (Łódź), Stanisław Korbel (Kraków), dr Aniela Kozłowska 
(Kraków), prof. Stanisław Lencewicz (Warszawa), dr Stanisława Niemcówna (Kra-
ków), inż. Aleksander Pareński (Lwów), prof. Stanisław Pawłowski (Poznań), prof. 
Ludomir Sawicki (Kraków), prof. Jerzy Smoleński (Kraków), prof. Kazimierz Stoły-
hwo (Warszawa),  prof. Antoni Sujkowski (Warszawa), dr Władysław Żelechowski 
(Kraków). W tej grupie dodatkowo profesorowie H. Arctowski, J. Czekanow-
ski i L. Sawicki byli oficjalnymi delegatami rządu polskiego.  

W trakcie kongresu Polacy bardzo aktywnie uczestniczyli w obradach, a także 
chętnie brali udział w różnego rodzaju dodatkowych wydarzeniach naukowych 
i towarzyskich zapewnionych przez organizatorów. Na dzień przed oficjalnym roz-
poczęciem kongresu odbyło się w Kairze zebranie delegatów Międzynarodowej 
Unii Geograficznej. Polska po raz pierwszy wystąpiła tam w charakterze członka 
Unii. Na rzeczonym posiedzeniu wybrano zarząd kongresu oraz przewodniczących 
pięciu sekcji, w jakich kongres miał obradować. Tu również zaznaczyła się obec-
ność Polaków. Do prezydium zjazdowego weszli prof. H. Arctowski w sekcji I 
(geografia matematyczna, geodezja, kartografia) oraz prof. J. Czekanowski w sekcji 
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IV (antropologia i etnografia)1. Członkowie delegacji polskiej wygłosili 22 spośród 
około 120 referatów, które spotkały się z dużym zainteresowaniem odbiorców. 
Dlatego też prof. Henryk Arctowski podczas swojego przemówienia na posiedzeniu 
plenarnym kończącym obrady wyraził życzenie, aby kolejny kongres, po zaplano-
wanym na 1928 r. kongresie w Londynie, obył się w Polsce, co zostało przyjęte 
z dużym entuzjazmem. W rzeczywistości XIII kongres odbył się w 1931 r. w Pary-
żu, ale kolejny, w 1934 r. faktycznie obradował w Warszawie, co było olbrzymim 
sukcesem i powodem do dumy polskiego środowiska geograficznego. 

Bardzo ważnym elementem kongresu były wycieczki krajoznawcze, przygotowy-
wane zarówno przez organizatorów, jak i samodzielnie przez uczestników zjazdu. 
W tej kwestii również Polacy byli jedną z najaktywniejszych delegacji. Jeszcze 
w trakcie trwania kongresu zwiedzili  piramidy w Gizie, grobowce w Sakkara, tamy na 
Nilu i kamieniołomy wapieni u stóp wzgórz Mokattam. Dodatkowo grupa polska 
z inicjatywy prof. Ludomira Sawickiego2 zorganizowała trzy wycieczki, już po zakoń-
czeniu obrad Międzynarodowego Kongresu Geograficznego, a przed rozpoczęciem 
wypraw naukowych przygotowanych przez komitet zjazdowy. Były to jednodniowe 
wyjazdy do miasta Fajum na Pustyni Libijskiej, w skaliste partie wzgórz Mokattam 
pod Kairem oraz do doliny Wadi Hor w Gebel Turra pod Heluanem.  

13 kwietnia rozpoczęły się trzy główne wycieczki kongresowe. Pierwsza z nich 
udała się w okolice Luksoru, gdzie odwiedziła Dolinę Królów i ruiny starożytnych 
Teb. Równocześnie odbyła się niewielka, zaledwie dwunastoosobowa wyprawa 
przez Pustynię Arabską, w trakcie której zwiedzano staroegipskie kamieniołomy 
i obserwowano formy wietrzenia granitów. Najważniejsza jednak, z punktu widze-
nia polskiej delegacji, była wycieczka do oazy Charga, w której na 32 uczestników 
wzięło udział aż 25 Polaków. Pozwoliła ona zapoznać się z obszarami pustynnymi 
różnego typu, wyglądem oazy i życiem jej mieszkańców. Szczególnie wnikliwym 
studiom poddano budowę geologiczną południowej części Pustyni Libijskiej. Cała 
wyprawa trwała 5 dni i zaowocowała pierwszymi polskimi opracowaniami opisują-
cymi środowisko geograficzne oaz pustynnych.  

 
  

                                                 
1 Ponadto obradowano w następujących sekcjach: sekcja II (geografia fizyczna), sekcja III (geografia 

biologiczna i geografia człowieka), sekcja V (geografia historyczna i historia geografii). 
2 Udział w kongresie oraz dodatkowych wydarzeniach z nim związanych był częścią pięciomiesięcznej 

podróży prof. L. Sawickiego po Afryce Północnej. 
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Oaza Charga w oczach polskich geografów w 1925 r .  

Oaza Charga leży w środkowym Egipcie, 600 km na południe od Kairu i 200 km 
na zachód od Nilu. Rozległe obniżenie rozciąga się na długości 300 km i szerokości 
od 30 do 80 km. Miejsce to jako lokalizacja osiedli ludzkich znane było już w staro-
żytności. Wtedy też nastąpił czas jego wielkiego rozkwitu, o czym świadczą liczne 
ruiny miast i świątyń. Charga przez starożytnych nazywana była „Oazą Południową” 
lub „Wielką Oazą” ze względu na fakt, że był to teren bardzo urodzajny. Oznacza to, 
że prawdopodobnie cechowała się wilgotniejszym niż obecnie klimatem i większym 
dostępem do naturalnych źródeł wody. W następnych wiekach oaza zaczęła podupa-
dać. Próba jej ponownej aktywizacji nastąpiła przed I wojną światową, kiedy to przed-
siębiorstwo „Corporation of Western Egypt” doprowadziło do Chargi linię kolejową 
i wywierciło kilkadziesiąt studni artezyjskich, aby ułatwić sprowadzanie osadników 
z doliny Nilu. Plan ten nie powiódł się, przez co w latach dwudziestych XX wieku 
oaza wciąż była terenem zagospodarowanym w dużo mniejszym stopniu, niż pozwa-
lały na to warunki przyrodnicze. 

Jak wspomniano oazy położone są w rozległym obniżeniu otoczonym od pół-
nocy, północnego-wschodu i południa stromą krawędzią. Życie ludzkie rozwinęło 
się w licznych zagłębieniach dna obniżenia, tworząc niewielkie oazy oddzielone 
obszarami o cechach typowo pustynnych. W latach dwudziestych XX wieku całe 
obniżenie zamieszkiwało około 9000 osób, z czego 6000 przypadało na samo 
miasto Charga. Ludność zajmowała się przede wszystkim uprawą palmy daktylo-
wej, uznawanej za największe bogactwo oazy (ówcześnie szacowało się, że rośnie 
w niej około czterdziestu tysięcy palm daktylowych), oraz pracą na niewielkich 
polach uprawnych, w lecie porośniętych bawełną, natomiast zimą jęczmieniem 
i pszenicą. Poza tym, w ogrodach rosły różne warzywa, banany, granaty, a nawet 
winorośl i oliwki. Znane były także uprawy prosa, owsa, roślin pastewnych (np. 
koniczyny) oraz ryżu. Mimo rozbudowanego systemu nawadniania rolnictwo 
stało na bardzo niskim poziomie, ledwo wystarczającym na wyżywienie lokalnej 
ludności.  

Ważnym elementem krajobrazu oazy, będącym efektem pracy ludzkiej, były 
domy. Budowano je z niewypalonej gliny lub palonych na słońcu cegieł, a kryto 
płaskimi dachami z liści palmowych. W dużych skupiskach, takich jak miasto Char-
ga, zauważyć można było dwa typy budowli. Pierwszy z nich to niskie domki parte-
rowe, złożone z jednej lub kilku izb, otwarte od podwórka. Drugie to budowle 
wyższe i trwalsze. Na dole znajdowały się wysokie pomieszczenia, przeznaczone do 
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zamieszkania w zimie, natomiast górę tworzyło jedno, a nawet dwa pięta, zamiesz-
kiwane w lecie. Niemal przy każdym domu znajdował się niewielki ogródek oto-
czony murem. Większość budowli była ściśle ze sobą zlepionych, przez co powstała 
sieć wąskich, krętych, zaciemnionych uliczek składających się na krajobraz miasta. 
Ich przebieg nie zależał jedynie od wielkości poszczególnych parceli, ale przede 
wszystkim od wody, gdyż nie mogłaby powstać ulica, do której woda nie miałaby 
dostępu. Niekiedy uliczki rozszerzały się tworząc niewielkie place, przy których 
znajdowały się najważniejsze obiekty w Chardze. 

Budynki rządowe oraz obiekty administracji publicznej nierzadko wybudowane 
zostały w stylu nowoczesnym, z szerokimi drzwiami i oknami. Podczas pobytu grupy 
polskiej w oazie znajdowały się tam między innymi urzędy administracji, poczta, kilka 
sklepów, sąd, szpital i koszary. Najważniejszą budowlą był meczet. Była to wyższa 
izba, nie wyróżniająca się szczególnie pośród tradycyjnych domów. W oazie istniały 
również dwie szkoły. Do szkoły starego typu uczęszczały dzieci konserwatywnych  
mieszkańców, którzy nie uznawali nowej szkoły rządowej. Ta z kolei, oprócz lekcji 
Koranu, zapewniała naukę m.in. matematyki, deklamacji oraz geografii.  

Ważnym elementem krajobrazu były ruiny starożytnych obiektów, pamiętają-
cych czasy rozkwitu oazy. Wśród nich zachowały się fragmenty monumentalnych 
budowli, w tym sześciu świątyń, klasztorów chrześcijańskich, rzymskich fortów, 
nekropolii, a nawet całych miast. Większość obiektów znajdowała się w północ-
nej części oazy. Do najważniejszych z nich należy świątynia Hibis, zbudowana 
przez Dariusza I dla boga Amona, odkopana na początku XX wieku przez ame-
rykańską ekspedycję naukową oraz świątynia Nadura, pochodząca z czasów rzym-
skich, wzniesiona za panowania cesarza Antoninusa Piusa. W pobliżu świątyń 
ulokowany został cmentarz koptyjski, na którym zachowało się kilkaset glinia-
nych, kopulastych grobowców oraz ruiny chrześcijańskiego klasztoru z celami, 
refektarzem i kaplicą. Do wszystkich tych miejsc już w pierwszej połowie XX 
wieku doprowadzone były liczne drogi, zarówno powstające z inicjatywy władz, 
jak i tradycyjnie wydeptywane szlaki karawanowe. Prowadziły one przez nieustan-
nie przemieszczające się piaski pustyni, które stanowiły najważniejszy obiekt zain-
teresowania polskich geografów.  

Wędrujące piaski pustyni były nieodłącznym elementem środowiska przyrodni-
czego oazy Charga. Jak wspomniano powyżej, oaza położona jest w rozległym obni-
żeniu otoczonym stromymi krawędziami, we wschodniej części Pustyni Libijskiej. 
Geneza zagłębienia nie była Polakom znana. Ściany tworzące krawędzie kotliny, zbu-
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dowane głównie z wapieni kredowych oraz łupków kredowych i eoceńskich, poprze-
cinane zostały licznymi dolinami wadi, wśród których wyróżniało się wadi Refuf, 
którego zbocza pokryte były naciekami trawertynowymi. Wysokość krawędzi osiągała 
średnio od 380 do 420 m n.p.m. Najwyższy punkt stanowiły wzniesienia Gebel Aguz 
(440 m n.p.m.), Gebel Ramlia (448 m n.p.m.) i Gebel Amur (543 m n.p.m.). Nato-
miast płaskowyż rozciągający się wokół stopniowo obniżał się do wysokości około 
200 m n.p.m. Dno doliny, zbudowanej przede wszystkim z łupków czerwonych, 
piasków nubijskich i łupków nieprzepuszczalnych, pokrywały rozliczne misy 
i niewielkie zagłębienia. Średnia wysokość wynosiła tu około 54 m n.p.m., w najniżej 
położonym miejscu osiągając zaledwie 2 m n.p.m. W oazie Charga występowały rów-
nież wzniesienia akumulacyjne, zbudowane z dawnych osadów jeziornych, powstałe 
z resztek dna jeziornego wypreparowanego przez wiatr, osiągające do 10 metrów 
wysokości3. Jednak głównym rodzajem wzniesień występujących w okolicach oazy 
były wydmy powstałe w wyniku akumulacji eolicznej. 

Pola wydmowe występujące w oazie Charga były częścią najwspanialszego ciągu 
piasków wędrujących, nie tylko na Pustyni Libijskiej, ale i na całej Saharze. Nosił on 
nazwę Abu Muhariq i tworzył drogę wędrówki piasków od wybrzeża Morza Śród-
ziemnego w głąb kontynentu afrykańskiego. Rozciągał się na długości 650 km, 
osiągając od kilku do 60 km szerokości. Zbliżając się do Chargi pasmo stopniowo 
rozszerzało się, aby w końcu, natrafiając na Gebel Toaret i Gebel Teir rozdzielić się 
na mniejsze części. Piaski wędrujące pochodziły z północnej części Pustyni Libij-
skiej. Ich ruch odbywał się w stałym kierunku z NNW na SSE, zgodnie z przeważa-
jącym w tym regionie kierunkiem wiatru. Wędrówka odbywała się w szerokich 
smugach, w których wydmy formowały się jedna za drugą, tworząc grupy 
i łańcuchy. Po dotarciu do obniżenia Chargi piaski otaczały dolinę i wkraczały 
w zagłębienie kilkoma bramami na odcinku 60 km. Wędrujący strumień rozdzielał 
oazę na dwie części, a będący w nieustannym ruchu piasek utrudniał życie miesz-
kańcom, zasypując drogi, linię kolejową, domy i pola uprawne.  

Przemieszczające się masy materiału tworzyły barchany, charakteryzujące się 
bardzo wyraźną formą. Barchany miały kształt rogala zwróconego ramionami 
w stronę zawietrzną, o łagodnym stoku dowietrznym i stromym zawietrznym. 
Zbudowane były z żółtego, drobnoziarnistego piasku pustynnego. Wędrówka 
barchanów widoczna była nawet przy słabym wietrze. Miały różne tempo prze-

                                                 
3 Jezioro w oazie występowało jeszcze za czasów Dariusza I.  
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mieszczania się, od 11 do 19 metrów rocznie (średnio 15 m/rok), przez co nie-
rzadko tworzyły barchany złożone. W Chardze wydmy osiągały wysokość do 
20 m, jednak dominowały wzniesienia o połowę niższe. Oprócz barchanów wy-
stępowały tam także płaty piaszczyste i równoległe wały rozciągające się również 
na osi NNW-SSE.  

Zgodnie z relacjami polskich badaczy woda nie odgrywała w krajobrazie Chargi 
istotnej roli. W trakcie wycieczki w oazie dostępna była zarówno woda gruntowa 
pochodząca z górnych warstw piaskowców, jak i woda artezyjska z piaskowców 
dolnych, oddzielonych warstwą nieprzepuszczalnych łupków. Zauważalne były 
niewielkie stawy powstające np. koło świątyni Hibis oraz małe słone jeziorka i wy-
kwity soli. Geografowie obecni na wyprawie przewidywali jednak, że w przyszłości 
nastąpi radykalne przekształcenie krajobrazu. Oaza zostanie usunięta poprzez zasy-
panie jej piaskami pustynnymi. Ich prognoza nie sprawdziła się. Na początku XXI 
wieku oaza Charga jest największym skupiskiem ludzi i stolicą prowincji Nowa 
Dolina, obejmującej południowo-zachodnią część Egiptu. 
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Summary 

POLISH STUDIES OF THE DESERT AREAS DURING 11TH  
INTERNATIONAL GEOGRAPHICAL CONGRESS  

– KHARGA OASIS, 1925 
 
In April 1925 the 11th International Geographical Congress was held in Cairo, for the first 
time with a Polish delegation. Several sightseeing trips took place during the congress, 
among which most Poles participated in a trip to the Kharga Oasis, located in central Egypt, 
on the Libyan Desert. The five day trip allowed for studies of the various types of desert 
areas, of the oasis itself and of the life of its inhabitants. The geology of this part of the 
desert received particular attention. The trip resulted in the first Polish papers describing the 
desert oasis environment. 

Keywords: Kharga Oasis, International Geographical Union, International Geographical 
Congress, desert areas 


